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■*RZEDPŁATA .K crfar żagłąbia* i o i i t i l t  
w Soannwca » odnoł*«nl«ai ro c ia la  tab . S460, 

pe łrocz ita  ltOO kw artalnie mk. 60*. 
atłaaiacsni* mk 200. poczta mk. ISO. —

Za terminowy timk ogłoaiab, kotensikatAw 
ł ofiar hdminirtracła ni» odpowiada.

OGŁOSZEŃ* V  Za wleraz nonpareio wy na 1 
(tronie Mk 60, na * atr. Mk. 50. na i  atr. Mk. 
35. Nadesłane wiaraz garmontoay Mk. 75. 
Drobne u  wyra* Mk. 10, nafmniel Mk. 100, 
Dla cagran. KO0/# drorol. Kalcia podwytka obo- 
wiąrnle wszystkie lot przytyte ogłoszenie od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Adret Redukcji i Administracji SOSNOWIEC, 
•lica  D^blikaka Nr 1

Adr*. dia depesz: .KURJER* — SOS •

Adxninit£?acja otwarta od 9 rano be* przerwv 
do g. 5 wtaca. W niedziel# I *wl*ta od * do 10 r.

W aprawach redakcyjnych redaktor orzrtToała 
istereaantOw tytko od 12 w  poi. do 2 po ypot.

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmnU 
Kantory wieane orai'Kaiegarnia w Zagłębia Taw 
Akc. .Reklama Polaka* w Warasawie l i  wszy- 

atkie Biorą egloazed w kraje i zagranicą, j

C«n* o o i* d Y t i c T p ^ o  e g z e m p l a r z a  wata. 15. (Na G. Śląsku SO !•■ *) SOSNOW IEC, sobota dnia 1 kwietnia 1922 roku. Nr. 75. Rok XVI.

Dnia 19 stycznia b. r. w Bielsku Podlaskim zasnął w Bogu w 38-ym 
roku życia

*  t  P-

$ ntoni  Gaj z l er
b. wychowaniec Akademji Rolniczej w Taborze, Administrator dóbr „Stra*

bia" pełnomocnik hr. Starzeńskich.
Pogrzeb odbył się w Strabli dn. 24 stycznia.
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy przedwcześnie zgtsłego od ­

będzie się w kaplicy Nowo-Sieleckiej dnia 3 kwietnia o godz. 8 rano.
O czem zawiadamiają pozostali w ciężkim żalu

Matka żona i rodzeństwo.

Dziś, t j. w sobotę d. 1 kw ietnia b.r. został otwarty w Sosnowcu przy ulicy
3 go Maja Nr 18

Górnośląski
Bank Handlowy Iow. Akc

Niebezpieczna 
agitacja na Śląsku.

Oddalał w Sosnowcu Centrala w Katowicach.
Bank załatwiać bedzie wszelkie czynności wchodzące w za­

kres Bankowości.
Górnośląski Bank Handlowy Tow Akc. 

Oddział w Sosnowcu 2 5 6 ^ ^  | |

D ziś i dni następ n e  
P ierw szy  polski film w ytw órni w arszaw skiej który  
c ieszy ł s ę  n iebyw ałem  pow odzen'em  na ekranach  

zagranicznych

Z a  w i n y  b r a t a
W spaniałe arcydzieło w 6 częściach  na tle  p ow ieści 

TADEUSZA. RITNERA  
W  w ykonania p ierw szorzędnych  sił w arszaw skich . 

U ąfJtG A !!! P om im o o lb r z y m ic h  k o s z tó w  
c e n y  m i t j c c  m cp o d m y ta  n o n * ,  

DO OBRAZU PRZYGRYW A DUET ARTYSTYCZNY.

„ S T R Z f t ł r

Od poniedziałku 27 marca i dni następne  
W edług zgodnych głosów  prasy najlepszy obraz poi 

ski jaki dotąd u nas w ykonano.
* 4  dramat w 2 ch serjach w edług  

scenarjusza LEO BELM O NTA.

l-a serja IGRASZKI LOSU
dramat w 6 -u  aktach w obrazie biorą udział n ajw yb it­

niejsi artyści scen y  polskiej.
U W A G A : K asa otw arta od  godz 5-ej. I seans o 5Va 

II 7 i pół, III- seans o 9  i pół.
Z powodu ogromnych kosztówceny młajsc podwyższone.

W  dni(u 2 kw ietnia b r. o godz- 10 rano w m niejszej 
sa li Polśk. Zw. Zaw. na P ogoni odbędzie  się

IladzuyczGjne Ogólne zebranie
członków  i członkiń Zjsdnoczenia Młodzieży Polsk iej w S o s­

now cu.

P o r z ą d e k  zebrania w yw ieszony w lokalu ul. Średnia 13.
_______ 127o

Powróci! z wojsko

Di. lo f ts m r
Choroby skórne i w e n e ­
ryczne, badanie mikros 
kopowe, badanie krwi 

(W assermann).
Przyjmuje od*9— t l  i 6 —8, Psnis 5— 6.

Sosnowiec ul. M odrzeloiska Mi3 9  li p iętro  

■XXXXXXXXXXIS 

Lekarz-dentysta

Kar ja Biiny-Szlachia
leczen ie , p lom bow anie, z ę ­

by sztuczne. 
Przyjm uje cod zien n ie  od  godz. 

2 do 7. 
Małachowskiego 16 II piętro

i.  omm- w  W"W ■rntummt

Or. H. Brodziński
b. Ukarz szpitali cnarob 
wenerycznych i skórnych

Chorobf leaeryczae, worse, 
i ffloczopłcloie. 1343

Przyjmuje *d 11—3 i od 6 —8.
Panie 5 - 6 .

Sosnowiec Kowaliki 2 m. 7 (2 p.)

Na Śląsku przed i pod* 
czas plebiscytu obok nie­
mieckiej roboty agitacyjnej 
dążącej do skłonienia tam­
tejszych obywateli do gło* 
sowania za Niemcami roz­
wijała się druga pokrewna 
agitacja za t. zw. „Freista- 
atem". Liczono się z tern, 
że niektórzy Polacy nie po­
suną się może tak daleko, 
aby głosować na niekorzyść 
Polski, łatwo jednak ulegną 
pokusie utworzenia własne­
go niezależnego(l) państew  
ka, chociażby opartego o 
R zeszę, al« umożliwiające­
go im uzyskanie osobistych 
korzyści, władzy i znacze­
nia. Dla Niemiec pozyska 
nie jaknajwiększej l i c z b y  
zwolenników „Freistaatu" 
wśród obywateli polskich 
przedstawiało ten zysk, że 
przede w szystkiem umnie j* 
szało ilość głosów za Pol. 
ską i rozbijało zwarty obóz 
narodowy. Nie potrzebo­
wali zaś obawiać się nicze­
go, będąc pewni, że prę­
dzej czy później wchłoną 
owe państewko i przywró­
cą mu z powrotem charak­
ter niemieckiej prowincji.

Przed plebiscytem istniał 
więc na Śląsku związek 
p. n. „Bund der Oberschle 
gier", który jednakże przed 
samem głososowaniem ^le 
wydał hasła, jakiego się po 
nim Niemcy spodziewał:, cof 
nął się od wzięcia na sie- 
bis odpowiedzialności i po 
zostawił swoim członkom 
wotay wybór. Mniej lojali 
nie postępował p. Kupka, 

[ nietylko zwoiennik„Freista- 
atu“,ale napiętnowany przez 
opinję publiczną agent nie­
miecki. Obecnie echa tej 
r o b o t y  nie przebrzmiały, 
przeciwnie zostały wzmoc­
nione przez p. p r e z e s a  
„Związku Górnoślązaków** 
(w Poznaniu) p. Kustosa.

Pan Kustos w czasie byt­
ności swojej w Poznaniu 
szerzył ferment i niezado­
wolenie wśród obecnych tu 
Ślązaków starając się zo- 
cbydzać działalność Komi­
tetu Obrony Śląska i pod­
kopać pokładane w nim za> 
ufanie społeczeństwa. Nie 
poprzestał jednakże na tern. 
Przystąpił w końcu r. 1921 
do wydawania tygodnika 
„Pochodnia" na którego ła 
mach obok najchaotyczniej 
szych haseł programowych

wśród mięszaniny artyku­
łów o najbardziej ze sobą 
nie zharmonizowanej treści 
pojawiły się pierwsze jas­
kółki jego właściwych za 
mierzeń, Wyraźnie ntedwu 
znacznie wystąpił z napaś 
ciami, którym już miano 
krytyki badać nie było moż 
Da, przeciw Rzeczpospolitej 
je) władzom i ich poczyna 
niom. Jednakże po wyda 
niu kilku numerów wycofał 
się z Poznania i rozpoczął 
na Śląsku wydawać „Głos 
G. Śląska". Tu już ujmuje 
stanowisko wyraźne, robo 
ta jego zrobiła się przejrzy 
stą. Równocześnie jednak 
że społeczeństwo górnoślą­
skie zorjentowawszy się z 
kim ma do czynienia za pro 
testowało jednomyślnie prze 
ciw tej kreciej robocie p. 
Kustosa. W „Gońcu Ślą­
skim” nr. 67 czytamy: „Pra 
ca p. Kustosa jego „Głos 
G. Śląska” schodzi na nie 
bezpieczne drogi tak dla 
Śląska jak i dla Polski”. 
„Trzeba zwalczać robotę 
Kustosa.„Ostrzeżenie przed 
robotą Kustosa winno do 
trzeć do ostatniego zakąt 
ku wsi górnośląskiej”.

Zdrowy odruch społe 
czeństwa górnośląskiego nie 
ogranicza się jednakże do 
głosów prasy („Goniec Sią 
ski", „Sztandar Polski") Do 
wiadujem ysię o szeregu re 
zolucyj skierowanych prze 
ciw p, Kustosowi i jego ro 
bocie. I tak w dniu 14 
b. m. Na Zjeździe Obywa 
telskich Rad Ludowych G. 
Śląska wszczęto w podnie 
sieniu do sprawy p. Kusto 
sa następującą rezolucję:

„Uważamy za swój obo 
wiązek, ostrzedz społeczea 
stwo polskie przed nikczem  
ną zdradziecką robotą nie 
których zwyrodniałych i 
zdeprawowanych jednostek 
na G. Śląsku, wydawaną 

1 przez nich prasę w rodzą 
ju „Głosu G. Śląska" sze 
rżącą zgniliznę moralną, po 
dejmującą się walki kłam 
stwem, oszczerstwami i o 
belgą z ludźmi zasłużony 
mi i godnymi zaufania, że 
jeden z tych nikczemników 
zginał karg przed władzą 
pruską, miał dla niej cześć 
i szacunek, a dziś gdy po 
siedmsetletnej niewoli two 
rzy się związek przyszej 
władzy polskiej, obrzuca się
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ją biotem i szkaluje, czyni 
wszystko, aby podkopać do 
niej zaufanie w opinji pub 
licznej. Tej zbrodniczej ro 
bocie szerzącej zgniliznę mo 
ralną deprawującej lud ko 
piącej przepaść pomiędzy 
G. Śląskiem, a resztą Pol 
ski, i stojącej na usługach 
Niemców, musi całe zdro 
wo myślące społeczeństwo 
się przeciwstawić albowiem 
wiedzie ona do tego same 
go celu, do czego dążyła 
w okresie plebiscytowym 
robota Kupki, która zakoó 
czyła się hasłem „fur Deu 
tschland'1,

Podobnie brzmi odezwa 
Górnoślązaków odbywają­
cych służbę przygotowaw­
czą na urzędników sądo 
wych przyszłego wojewódz 
twa Śląskiego w Poznaniu.

.Protestujemy przeciw 
podburzającej kreciej robo­
cie „Związku Górnośląskie* 
go" z siedzibą w Poznaniu, 
a przeważnie przeciwko by 
łemu prezesowi a obecnie 
prezesowi honorowemu, du 
chowemu przywódcy tegoż 
związku p. Kustosowi, któ­
rego celem i dążeniem jest 
podkopywanie autorytetu 
władz polsko górnośląskich 
podjudzanie Polaków- Gór­
noślązaków do staczania 
walki z braćmi, Polskimi 
innych dzielnic, wzmocnie­
nia i rozpowszechnienia ir- 
redenty niemieckiego na 
polskim G. Śląsku przez 
wniesienie niezadowolenia 
rozszerzanie i r z u c a n i e  
kłamstw pośród masy lu­
dności górnośląskiej.

Odmawiamy p. Kustoso 
wi prawa działania w imie 
niu naszym i zastępowaniu 
nas wobec władz polskich 
jąko nasz przedstawiciel*.

Odezwa ta jest podpisa 
na imiennie.

Zalecałoby się jednakże, 
aby prasa, w kraju zajęła 
się powyższą sprawą zwra­
cając czynnikom miarodaj­
nym uwagę na doniosłość 
niebezpieczeństwa i konie­
czność przeciwdziałania 
agitacji niemieckiej, wystę­
pującej pod płaszczykiem 
.wolnej rzeczypospolitej ślą 
skiej*.

Z Ofirneso Sinsin
Niemcy się zbroją.
KATOWICE. (?. A. T.) 

„Goniec S)ąski“ donosi: We 
dług wiadomości z Racibo­
rza w nocy z czwartku na 
piątek zatrzymali francuzi 
transport broni, składający 
się z 13 wagonów. Trans­
port ten wysłany był z Lip 
ska do rzeźni miejskiej w 
Raciborzu, jako suszone mię 
so, w rzeczywistości zaś w 
wagonie znajdowały się ka 
rabiny i kulomioty oraz ma 
terjał wojenny różnego ro 
dzaju. W 2-ch wagonach 
znajdowały się derki woj 
skowe. Dalsze dochodzenia 
stwierdziły, że skonfiskowa 
ny przez francuzów trans 
port materjału wojennego 
składał się nie z 13, lecz z 
20 wagonów. W Raciborzu 
żołnierze przychwycili 13 
wagonów, ponadto jednak

jest rzeczą pewną, że 7 
wagonów niemcy ukryli w 
bezpiecznym miejscu. Wła­
dze wojskowe czynią usilne 
starania aby odkryć kryjów 
kę, w której znajduje się 
ukryta broń. Dotychczas 
stwierdzono, że przed linją 
demsrkacyjną transport roz 
dzielono, wysyłając najpierw 
do Raciborza 13 wagonów, 
a w parę godzin potem re 
sztę, t. j. 7 wagonów, któ­
re zaginęły.

Obrady Naczelnej Rady 
Ludowej.

KATOWICE, (P. A. T.) 
Na posiedzeniu Naczelnej 
Rady w dniu 27 marca o- 
mawiano kwestję utworze 
nia cechowej djecezjiśląskiej 
i podnoszono głębokie zrozu 
mienie, które dla tej spra­
wy okazały koła rządowe, 
jakoteż polski episkopat. 
Ponieważ gminy odnosiły 
się niejednokrotnie do Na­
czelnej Rady, przedstawia­
jąc ciężkie finansowe poło­
żenie, w jakiem się znajdu 
ją, przeto na posiedzeniu

w dniu 20 i 27 marca Ra­
da Naczelna rozpatrywała 
projekt podatkowo-docho 
do wy, wypracowany przez 
p. nadradcę Pawiltę, naczeł 
nika wydziału skarbowego. 
W dyskusji nad tą sprawą 
wyrażono zdanie, że należy 
w pełniejszych zarysach o- 
pracowąć system podatko 
wy z r.* 1906 z uwzględnię 
niem jednakże zmienionych 
waruoków, w których znaj­
dzie się i G. Śląsk po przy 
łączeniu do Polski.

W ciągu posiedzenia na 
deszła wiadomość o śmier­
ci ks. Pośpiecha. Prezes Na 
czelnej Rady, p. Rymer, 
wspomniał o zasługach zmar 
łego, który tak przed woj­
ną, jak w czasie wojny nie 
przestawał walczyć o wy­
zwolenie polskiego ludu gór 
nośląskiego. Pamięć zmarłe 
go uczcili uczestnicy posie­
dzenia przez powstanie. Po 
stanowiono również wysłać 
dwóch delegatów na po 
grzeb i złożyć wieniec na 
jego grobie.

T E L E G R A M Y .
Urząd cnzury llstia zagrani­

cznych z n i i |i  tk a n in y .
WARSZAWA. Komi­

sja oszczędnościowa, wyłoi 
niona przez ministerjum 
skarbu, badając istniejące 
przy ministerjach różne 
urzędy, natrafiła na istnie­
jący przy ministeijum spraw 
wewnętrznych urząd cenzu 
ry listów zagranicznych.

Urząd ten zatrudniający 
kilkadziesiąt osób, jako zu­
pełnie zbędny, zakwalifiko­
wano do natychmiastowej 
likwidacji.

Jak podwyższone bgdzis 
konarai?

WARSZAWA, Wobec 
skreślenia przez komisję 
prawniczą punktu 5 go usta 
wy o ochronie lokatorów 
(traktującego o świadczei 
niacb dodatkowych) zasa 
dnieza podwyżka komorne 
go w projekoie rządowym 
ulegnie znacznej zmianie.

Jak „Przegląd Wieczor­
ny* dowiaduje się z miaro 
dajnego źródła, podwyżka 
będzie prawdopodobnie 30- 
tokrotna w stosunku do 
komornego przedwojennego

Właściciele domów w 
ostatnich czasach wysuwa 
li żądanie podwyżki 60*kro 
tnej, a więo projek rządo­
wy zaspakajał by ich żąda 
nia tylko w połowie.

l o « i  prądy raligilne i  P o itc i
KRAKÓW. Prądy dążą 

ce do pogłębienia t oparoia 
na istotnie duchowych pod 
stawach życia religijnego, 
ujawniło się obecnie i w Pol 
see. Kraków nie pozostał 
obojętnym wobec tego ru­
chu. Przedstawicielem jego 
wybitnym jest na Uniwersy 
tecie Jagiellońskim profesor 
prawa dr. L. W. Jaworski. 
W swych artykułach, za­

mieszczanych już kiikakrot 
nie w tutejszym , Czasie", 
wskazywał on na koniecz* 
ność pogłębienia myśli re­
ligijnej śród naszego społe­
czeństwa, przyozęm prze­
strzegał przed bezpłodnym 
a łatwo umysłem owładają. 
cym mistycyzmem.

Obecnie w swych wy­
kładach prawa cywilaego 
prof. Jaworski podnosi tę 
samą myśl pizy porówny­
waniu dwóch światopoglą­
dów: pierwszego, racjonali 
styoznego i drugiego, opar 
tego na idealiźmie. Na tle 
walki między temi dwoma 
światopoglądami wyjaśnia 
on w sposób niezwykle głę 
boki i przekonywujący opo 
wieści i przenośnie Nowego 
Testamentu, oraz wyjaśnia 
instytucję prawa obowiązu 
jącego. Wykłady prof. Ja­
worskiego poczynają ścią­
gać poważnych słuchaczy z 
poza sfer uczniów uniwer­
syteckich.

Prutu kmulstiizif.
LWÓW, (wl.) N» roi- 

prawie przeciwko grupie 
komunistów, oskarżonych o 
przekupywanie żołnierzy, 
w tutejszem D.O.G., piano 
wanie zamaohów na objek 
ty komunikacyjne i wykra­
danie tajnych rozkazów 
wojskowych, zaszedł sensa­
cyjny wypadek. Oto jedna 
z oskarżonyoh niejaka Ka­
rolina Gargal oświadczyła 
w swem przemówieniu, że 
wszystko co utrzymuje akt 
oskarżenia jest prawdą. 
Oświadczenie to wywarło 
ogromne wrażenie.

Ezigo Roi|a potrzebnie
RYGA, (W.A.P.) Z po­

czątkiem marca odbyły się 
w Moskwie narady celem 
zorganizowania współpracy 
kooperatyw zachodnio-euro

pejskich z kooperatywami
sowieckiemi. Na konferencji 
tej stwierdzono, iż Rosja 
jest w stanie dostarczyć 
zagranicy surowców na su­
mę 10 miljonów funtów szter 
Iingów i wzamian pragnie 
otrzymać przedewszystkiem 
zboże, cukier, tłuszcze i to 
wary kolonialne. Koopera­
tywy rosyjskie pragną prze­
dewszystkiem zaspokoić 
swoje potrzeby drogą wy 
miany towarów z koopera­
tywami państw zachodnich, 
a dopiero w ostateczności 
zwrócic się do pośredników 
prywatnych.

Pogłoska o Leninie.
RZYM; (PAT.) Według 

zebranych w dniu dzisiej­
szym informaoiiwladcmość, 
podana w nocnei depeszy 
Agencji Havasa, o zgonie 
Lenina, nie potwierdza się.

le z o ra l  „um ierał" —  
dzisiaj przem aw iał..

M O S K W A. (P A T.) 
Wied. B. K. Dnia 27 mar 
ca otworzył Lenin, powita* 
ny oklaskami, XI kongres 
wszechrosyiskich komuni 
stów. Dokonano wyborów 
do zarządu partyjnego, do 
którego wybrano między 
innymi Lenina, Trockiego, 
Zinowi-wa i Kamicniewa. 
Po wyborach wygłosił Lę* 
nin przeszło dwugodzinną 
mowę (!), w której bardzo 
optymistycznie wyrażał się 
o położeniu politycznem. 
Odnośaie do Genui powie­
dział on. że Rosjanie poja­
dą do Genewy nie jako ko 
muniści, lecz jakc kupcy. 
Wreszcie rozwinął Lenin 
zasady nowej polityki gos 
podarczej Rosji.

P o l ik « komisji rozbrojeń.
PARYŻ (PAT.) Wśród 

7-miu nowych ozłonków, 
przydzielonych do prowi­
zorycznej komisji miesza­
nej Ligi Narodów dla spraw 
rózbrojeń, figuruje między 
innemi ks. Sapieha.

Kro n i ko  telegraficzno
X  Na posiedzeniu 27 bw, 

Rada Ministrów miedzy innemi 
przyjęła projekt ustawy objęcia 
władzy nad Ziemią Wileńską, 
projekt nstąwy w przedmiocie 
zniesienia ministerstwa byłej dziel 
nicy praskiej.

X  28 ubm. o { .  j  popołud. 
marszałek sejmu wileńskiego 
podpisał obwieszczenie oznalmia 
jące, ii z powodu wejścia w 
skład sejmu ustawodawczego 
Rzpltej 20 posłów — sejm wileń 
ski został rozwiązany.

X  P. Kramarz w mowie 
swej na jednym z ostatnich wie 
ców politycznych wyraził sic w 
sposób następujący: , Naiwnością 
jest wierzyć, że zdołamy Rosje 
podnieść pod rządami bolszewic- 
kiemi. Interes Gzecbosłowac|i le- 
*y w możliwie uajściślejszem po 
rozumieniu miedzy wszystkimi la 
darni słowiańskimi pod wodzą 
Rosji Ideałem naszym nic ,est 
Mała Ententa w obecnej formie 
która tylko pozwoli dojść nam 
do celu, lecz panslawizm i W iel­
ka Rosja jutrzejsza*.

X Konferencja ekspertów w 
Londynie rozpatrywała sprawę 
trybunałów rozejmowych w Rosji 
dla zatargów między przemysłów 
cami rosyjskimi a zagranicznymi. 
Pro e n  angielski pokrycia dła 
gów rosyjskich został pizyjęty

X Wedle doniesień „O bser­
vers* optymistyczny nastrój za­
panował w Berlinie, z powodu 
deklaracji p. Facty i jego gorą­
cych słów dla Niemiec. Niemcy 
pokładają wielkie nad(i*je na zgo 
dnoścl polityki angielskie, i wło 
skiej, oraz na utworzeniu sie blo 
ku neutralnego o sympat'ach wy 
bitnie mcm eckich.

X  SekreU rjat Ligi Narodów 
ogłosił komunikat, zaprzeczający 
pogłoskom o dokonanem już za ­
warciu nkładów polsko-niemiec­
kich, podnosząc, iź z 1 1 spraw 
spornych, ktćre b ły do rozstrzyg 
nlecia, do dn. 15 marca została 
jedynie sporną kwest ją likwida­
cji własności niemieckiej w pol­
skiej części .G . Śląska.

X Zlnow iew  przeatał być 
prezesem  sow ietu  pe te rsbu r­
skiego. na jego  miejsce wybra 
no Sm irnowa, d tychczasow e- 
go prezesa Rewkomu syberyj­
skiego.

X  Z nad granicy rosyjskiej 
donoszą że napływ emigrantów z 
głębi Rosji i Ukrainy do guber 
nji zachodnich graniczących z Pol 
ską, jest masowy Niezliczone ma 
sy ludzi zbliżają się ku granicy 
wscbodniel Polaki. Stan tyeb mas 
jest rozpaczliwy ze względu na 
głód. który cierpią i epidcmje W 
najbliższym czasie terytorjum 
pograniczne zalane będzie głod­
nymi i chorymi. Zarządzono sze 
i eg środków zapobiegztących.

X  Z ogólnej liczby 800 000 
ludności w Petersburgu jest 250 
tys. prawosławnych, 250.000 * sk­
ojarzy i bezwyznaniowych 300 
tys.

X  W  Gdańsku popełnił sa 
mobójstwo znany malarz berliń 
ski Willy Stief, który przed kilku 
dniami przegrał w domu gry w 
Sopocie cały maiątek.

X  Dzienniki donoszą, że akt 
oskarżenia przeciw pracownikom 
„Puzappu* (Państwowego Urzę­
du Zakupu Artykułów Pierwszej 
P.trzeby we Lwowie) jest już 
wykończony W najbliższym cza 
sie odbyć się ma rozprawa sądo 
wa,

X  Niemieckie pisma zaprze- 
czają pogłosce jakoby Polska za 
warta konferencje wojskową z 
Czechami.

X  Rada międzynarodowego 
zwlązkn towarzystw Czerwonego 
Krzyia w Genewie wybrała na 
prezyden a rady senatora belgij­
skiego Depage.

X  Krąży pogłoska, ii  Lloyd 
George wyraził się, że zawrze z 
Rosją osobny traktat na wypadek, 
gdyby Mocarstwa Sprzymierzone 
na Konferencji Genueńskiej nie 
porozumiały się co do wspólnej 
polityki względem Rosji.

X  Soclaliści niemieccy z G. 
Śląska i Cieszyńskiego uchwalili 
utworzyć osobną partję socjalis­
tów niemieckich w Polsce.

X  Ekscesar? Karol z tcho- 
ro wał na ciężkie zapalenie płuc.

l i s  kupujmy obcych wyrobńw 
od naszych wrogów 

jeżeli msmy « kraju 
s io je  własne, 

wytworzona rękami 
polskiego 

rzemieślnika 
I robotnika!
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BACZNOŚCI BACZNOŚCI
pierwszy raz w Sosnowcu

K A T A R Z Y N A  WI ELKA
i IEI FAWORYCI

dramat historyczny w 7-miu częściach.

1

Stosy Czytelników.
0 piwni połonin.
O d jednego  z naszych czy­

telników otrzym aliśm y następu­
jące uwagi:

Czytałem  ciekaw ą polem i­
kę w  .K u r  jerze Z a g ł .b is ',
gdzie żyd n«w ym yślał polaka* 
wi — chrześcijaninowi od ta l- 
m adyatów  i etarał się dowieść, 
t e  to on jeat tym  praw dziw ym  
polakiem; a polak — pcjsstym 
Żydem. Przypomniało ml to 
spór takiego świadkiem  przed 
laty byłem  między litwakiem  
( ty  dem z Litw y) a karat me u, 
którzy jak wiadomo, serdecx* 
nie się nienaw idzą. O tóż, ka­
raim , w przystępie dobrego 
hum oru. obrzncii sw ego adwer- 
sarjnsza doić niemiłym ep ite  
tern „parszyw ego *yda*, ten 
zaś, odwdzięczając się, odpo­
w iedział m a, że zaraz m a do* 
wiedzie kto je s t  nim  w łaści­
w ie i zadał mu pytanie: .C zy  
ty  w ierzysz w C hrystusa? a 
karaim  na to: .n ie " , Naten
czas żyd tryam fająco w ykrzyk­
nął: .a  ja wierzę, i tylko p a r­
szywy ty d  w to nie w ierzy, 
więc to ty jesteś takim *.

Mniej więcej w ygląda tak 
samo spór, gdzie ty d  stara się 
dowieść fpolakow i sw oją poi* 
skość, opierając się na tern, te  
dziad jego kopał szańce w 1794 
roko  na Pradze, jak gdyby 
dziad jego przeciwnika nte 
mógł robić tego samego. I wy 
daje ma się, t e  kopanie szań­
ców podczas oblętenia miasta 
jes t jakimś specjał oie boha te r 
skim  czynem , tym czasem  w ie ­
my te  cała ludność m iejska, 
niezdolna do noszenia broni, 
w  takich w ypadkach jest uży­
wana do tej czyanosci, ale 
jeszcze n ikt za to nie zdołał 
azyskać dyplowu aa  patrjo- 
tyzm-

Co prawda, historycy notu­
ją  bardzo chw alebne wzm ian­
ki o stanow iska tydów  pod­
czas najścia Suw orow a na W ar 
szawę. Czacki, nap. w sw ojej 
.R ozpraw ie* p isie , t e  .w  1794 
r. kiedy rozpacz uzbroiła s to li­
cę, tydzi nie lękali się śmierci 
zmieszani z w ojskiem  i lodem  
dow iedli, t e  niebezpieczeństw  > 
nie jest im straszne*. Tak sa 
mo bar. W yszyński w  1818 r. 
pisze, te  ,w roku 1794 sam a 
stolica K rólestw a, oglądając 
k a  swojej obronie Izraelitów  
w szeregach w ojskow ych, za­
przeczyć nie m ote w alecznoś­
ci żołnierza i do spraw y p u ­
bliczne] przywiązania*.

W  owym  te l  roku  1794,

Eis ie  Nasbaom , zasłynął ty d  
erek Joeelowicz który otrzy 

mai od Kościuszki pozwolenie 
utworzenia pułku lekkiej jazdy  
z sam ych ty d ó w  złożonego. 
B erek  tedy, ty tu łu jąc  się pnł 
kownikiem, ogłosił odezw ę do 
żydów, która pod względem 
m ocy słow a,nie ustępow ała naj 
lepszym  ów czesnym  odezwom. 
Zgrom adziła ona ochotników 
do pułku B erka i stawali oni 
m ężnie we wszystkich utarcz­
kach. a na szańcach Pragi tak  
dzielnie bronili powierzonego 
im  stanow iska, śe wszyscy 
p raw ie  co do jednego wygi 
nęli. oprócz Berka, który w 
kilkanaście koni dosta ł się  do 
W arszaw y. Pótnie] służył on 
w  legjonach zagranicą, a gdy 
N apoleon z prow incji od Prus 
odzyskanych u tw ór ył K t. W a r­
szaw skie , Berek w rócił do kra­
ju  i razem  z synem Józefem 
zaciągnął się do w ojska, gdzie 
Józef w odbytych kam panjach 
odniósł 16 ran

Podczas w ojny z A ustrją  
-w roku  1809 B erek ze swo^n 
szw adronem  bawił w m iastecz­
ka Serokom li, a gdy dano 
znać, t e  w  Kocku od S ero k o ­
mli o pół miii odległego, po ­
kazali się A ustrjacy , siadł na 
konia i z oddziałem ^popędził 
do Kocka. T u  spłoszony koń 
ogniem  danym  z zasadzki 
przez ukry tych  Austrjaków,

uniósł B erka między drzew*, 
gdzie też i B erek zootał przez 
austrjaków  na śmierć zas ekany. 
Innni, co , amięć doszła do dni 
naszych,.byli: kapitan Notowlcz; 
m ajor Junghof. ozdobiony krzy 
tern .v irtu ti militari*; kapitan 
strzelców  M ordka Rosenteld, 
B erek  Chwat, Wilhelm Lubel* 
a .i, Józef D ąbrow ski, podofi­
cer ułanów , kaw aler legji ho­
norowej i Józef W eisblum . T y ­
le Nuabaum

W  istocie, rok 1794 to 
św ietlana karta  historji żydów 
w Polsce, kiedy zyd li czuli się 
dziećm i jednej ziemi i w o b ro ­
nie matki — ojczyzny krew  
przelew ali. A le od tego czasu 
up łynęła  tyle wody, żydzi 
przeszli tyle ewolucji, że po 
w c łtw a n ie  się na przodków  
swoiph z owych zasów dla 
zadokum entow ania polskości 
sw ojej chybia zupełnie celu. 
J o f  w 1863 r. niew ielu żydów 
przyjm ow ało czynny udział w 
pow itanie, za wyjątkiem  m ło­
dzieży z dom ów liberalnych, 
uczęszczających do szk ó ł. pu­
blicznych. Byli to chłopcy w 
w ieku la t 15— 18, ot, jak zaz­
wyczaj, młodzi entuzjaści. S ta r­
si żydzi, sa  małymi wyjątkam i, 
zna dowali się, jak  te  mówią, 
m iędzy młotem a kow adłem  
1 doskonale  się do tej roli do­
pasowywali. Co praw da, maó 
stw o ty d ó w  podczas powstania 
poitradało  także, w ielu icb 
m oskale zesłali do robót cięż­
kich za sprzyjanie owstańcom. 
ale nastrole żydow skie z 1863 
r. były dalekie od takicbte z 
1794 r.

Z resztą, naw et historyey 
żydowscy, o rócz jednego Ber 
ka i jego syna Józefa, nie wspo 
m in*ją o tern, aby dwa poko 
lenia żydowskie walczyły o 
wolność Polski. Sosnowiec jest 
szczęśliwym m iastem , ie  posia­
da w m urach swoicb aż takie 
go podw ójnego patrjotę żyda 
Szkoda tylko, ze uszła jego p a ­
mięci wojna rosvjiko polaka z 
1830 r., « być m o te  znalazłby 
jakiego dziadka, któryby w mej 
przyjm ow ał .czynny* udział 
w kopaniu szańców.

AI« kto chce z żydów  za­
liczać swoich przodków  z 1794 
roku do obrońców  spraw y poi - 
sk lej, to pcw inien był ich w i­
dzieć tylko w szw adronie Jo 
selewicza. Lecz takich żydów 
już dzisiaj niem a, tak samo jak 
i tej g a rs tk i z 1863 r., bo a l ­
fo  oni, albo ich potom kow ie, 
czując się prawdziwym i pola­
kami i to polakam i bez w szel 
kich zastrzeżeń, daw no corzu 
ciii Judaizm. Kroniki w spom i­
nają jedno nazwisko Wohla, 
k tóry , jako praw dziw y patrjo ta  
eolski i pow staniec z 1863 r„ do 
kouca życia swojego pozostał 
żydem . I tem u się w cale dzi­
wić nfe można, bo ta młodzież, 
czująca i myśląca po polska, 
pochodząca ze sfer n ieortsdek  
syjnych, uczęszająca do szkół 
cbrześcjańskich (jak no. szkoły 
p ijarów ) nie łnogła  mieć inne* 
go św iatopoglądu, niż chrze- 
ścjańskle...

Jeszcze jest d ruga  ciekaw a 
strona m edalu. Ja k  wiadomo, 
w  dawne] Polsce felczerów nie 
było , a był to w ynalazek  ro- 
syjki. T rzeba  wiedzieć, że ży 
dzi mieli i Aa ją  swoje pew ne 
ambicje i upodobania, że tak 
powiem, arystokratyczne. K aż. 
dy żyd, z pojęć nie konserw a 
tycznych starał się  dać synom  
swoim  stosow ne wykształcenie, 
sprzedaw ał, jak to mówią, o s ta t­
nią koszulę, aby syna m ógłbył 
posłać do szkoły wyższej. O ile 
zaś zdolności młodzieńca tak ie ­
go nie 'dopisywały, to  szedł on 
choćby... do kantoru lub  ban* 
ku. A le  były  p ew -e  zaw ody, 
do których ogół żydowski, od­
nosił się z uprzedzeniem  w sen­
sie stosunków towarzyskich, 
m iędzy nimi właśnie było i fel- 
czerstwo. Zazwyczaj bołe to b. 
b iedne chłopaki z najnitszycn 
sfer żydowskich z małych m ie­
ścin. k tóre przeciw naw et w ła­
snej woli ten  fach w ybierały, 
A  działo się to z te] racji, że 
felczerzy w Rosji nie byli

brani do słażby  czynnej woj 
skowej, a więc taki żydek, 
którego rodzice nie byli w 
so n ie  wykupić od wojska (jak 
to m isło m i-jsce swego czasu 
w Polsce), volens nciens mu 
stał w ybrać ten  nieoznawany 
przez żydów zawód. M uszą 
być widocznie jak ieś przyczy­
ny, że felczeratw o nie cieszyło 
•ię względam i towarzyskimi 
ludności żydowskiej, aie widać,

. *e i felczerzy żydzi nie byli 
zbyt wieikiego zdania o sobie, 
skore, który tylko mógł był 
ociec od sw ego zawodu, to 
czynił w ysiłek,aby zostać choć... 
dentystą, co sw ego czasu było 
dość łatw em . Zresztą i tych 
kilkunastu mohjkanów, co po 
został* wiernym i swemu facbo- 
wi, z pewnością po dziś dzień 
nie pogodziło się z myślą, że 
wytrwać muszą w felczsrstwie 
do k tńca  życia i z pewnością 
mieli, jak ich współtow arzysze, 
w ytase aspiracje, czego dają 
dow ody, że synów sw oich kaztał 
cą i nie kierują na felczerów, 
a r. pewnością tylko na dok 
torów.

T e  też  jeżeli kto twierdzi, 
te  dziad jego walczył p o i  Jo  
solewiczem w Polsce i w e W ło ­
szech, a oiciec brał czynny 
udział w 1863 r ,  sam zaś po 
został ydem i tylko felczerem  
ten świadomie m ów iniepraw dę, 
ubierając się w cudze piórka.

„Zapośmiałej Daiałoaajce
I aievaraaawakie te* aeśyaa*

Tak sam o, jak niepr«wdopo 
dobaem  Jest, aby  taki nie uczył 
się talmudu i ty lke  dlatego, że 
przodkow ie jego .w c lą t byli 
zajęci w o jaczką1 j  nie miał 
kto posłać go do hederu. 
T ak ie  rzeczy można wm awiać 
.gojom  , bo żydzi wiedzą do 
•Ironale' i e  bachor żydowski, 
czy miał czas, Czy nie m iał 
czasu, czy chciał, czy nie chciał, 
jak miał lat 4 —5 musiał nczę 
stczać do mełameda, k tóry , 
ciągnąc go za uszy, w bijał mu 
od przodu i od tyłu talmud w 
głow ę.

Napróżno trudzisz się, n ie­
bo «e.

Krupa Jagłą być nie m ele .
len treeci.

K r o n i k a .
— Piękny ju b ile u sz  

sz k o ły . Dnia 1 kwietnia rb. 
przypada 25-lecie otwarcia szko 
ły dla dzieci robotników miejsco­
wych T-wa Przem. Górn. „Sa­
turn". Z biegiem czasu szkoła 
przeistoczyła się w siedm iokla­
sową i obecnie ma 2206 uczniów 
i 23 nauczycieli, na czele k tó­
rych od dnia istnienia szkoły 
pracuje rutynowany fachowiec 
p. Antoni Przyłucki jednoczesn e 
obchodzący w dniu wspomnia 
nym jubileusz działalności pe­
dagogicznej i na stanowisku kie 
równika szkoły- W  uznaniu o- 
wocnej pracy p. Przyłuckiego 
Zarząd Kopalni .S atu rn"  wyzna 
czył mu trzechm iesięczną pensję 
stanów ącą 330,000 mk Grono 
nauczycieli i nauczycielek do­
wód szacunku ku swemu prze­
łożone mi wręczyło mu zaś upo 
minek ofiarowując w artościo­
wą srebrną cygarnicę z wyry­
tym stosownem napisem  i wią 
zaniem liter- Niezależnie od 
składania życzeń przez współ- 
kolegów, urzędnicy zarządu ko­
palni, obcując od dawna z p Przy 
łuckim i ceniąc Go iako sumienne 
go pracownika, uczciwego czło 
wieka i prawego polaka urządza­
ją wspólną ucztę w'sali klubowej 
W imieniu dalszych znajomych 
jubilata p Przyłuckiego i od re­
dakcji składamy Mu życzenia 
zdrowia, wytrwałości w pracy i 
zaszczytów ad multos annos! 
Historja 25-lecia szkoły satur- 
nowskiej skreślona będzie w 
w .K urjerze" po zakończeniu 
roku szkolnego.

-  T o w a r zy stw a  K się ­
g arń  Ś lą sk ic h . W  celu 
zaspokojenia potrzeb ducho­
wych polsk ej ludności G órne­
go Śląska oraz dostarczenia ksią 
żek t pomocy szkolnych orga­
nizującemu się szkolnictwu poi 
skiemu powstało w W arszawie 
Towarzystwo Księgarń Śląskich, 
spółka z ogr. odpow., założone 
przez najpoważniejsze polskie 
firmy księgarsko wydawnicze 
Dnia 17 marca odbyło ię walne 
zgromadzenie udziałowców w 
redakcji .Tygodnika Ilustrowa­
nego" na którem uchwalono j 
przenieść siedzibę Towarzystwa ; 
do Katowic i zawiązać spółkę 
akcyjną z kapitałem zakłado­
wym 4 000.000 mk- niem Obecni 
na zgromadzeniu przedstaw icie­
le kilkunastu firm księgarskich 
i wydawniczych zadeklarowali 
natychmiast 27 000.000 mk. poi. 
Do spółki akcyjnej przystąpi 
około 40 firm kięgarskich a 
prócz tego osoby prywatne z 
pośród przedstawicieli ludności 
polskiej Górnego Śląska Towa 
rzystwo nabyło już obecnie lo­
kal w Katowicach na księgarnię 
i składy centrali; otwarcie księ­
garni projektuje się w połowie 
kwietnia rb Przewidziane jest 
również otwarcie w najbl ższej 
przyszłości kilku oddziałów w 
innych miastach przyszłego w o ­
jewództwa śląskiego.

— Kio lotopp, lo c z  
ś m iś P Ć  Po pogrzebie śp. Zo 
fji Sikorskiej rozeszła się po 
mieście naszem pogłoska, że 
pogrzebano ją w letargu, to też 
dnia 28-go marca rb udała 
się przed południem komisja są 
dowo-lekarska z p. Sędzią Sled.
II rew iru Tomaszewskim i leka­
rzem ekspertem  p. dr. Benze- 
fem i podprokuratorem  p Błazą 
na cmentarz w Sosnowcu. Po 
ekshumacji zwłok stwierdziła 
komisja ta, że śp. Zofja nie 
była wcale w letargu, lecz tru ­
pem

— O sob isto . W dn'u  dzi­
siejszym przybyw a do Sosnow ­
ca minister spraw  wewnętrznych 
inżynier Antoni Kamiński w 
sprawach służbowych, między 
innymi związanych z zajściem 
w hotelu „Savoy* w Katowi 
cach.

— „G rubo R fb f“  Św iet­
nie g rana  wesoła komedja M. 
Bałuckiego .G rabę  Ryby* przez 
podsekcję  dram atyczną Demu 
Ludow ego w  Sosnow cu, będzie 
pow tórzona w  nadchodzącą nie 
dzielę, t. j. 2 kw ietn ia  rb . w  
lokalu w łasnym  przy ul. Ja  
snej 23 na ogólne żądanie 
członków i sym patyków, któ­
rzy nie mogli przybyć na p ierw ­
sze przedstaw ienie. Sądzim y, 
że wszyscy ci k tórzy nie w i­
dzieli jeszcze te] św ietnej ko- 
m edji lub  widzieli ją  na sce­
nach wielkich teatrów , pospie­
szą podziwiać doskonale zg ra­
ny kom edjow y zespół am ator­
ski podsekcji dram atycznej

D .m n  L udow ego w S osnow ­
cu. Bilety sprzedaje kancolarja 
D L. codziennie od godz. 8 ej 
wiecz. Początek punktualnie o 
godz 8 ej w ieczorem.

— N ad zw ycza joo  ogó l  
■o za b ra n ia , członków  Łt
członkiń Zjednoczenia M łodzie­
ży Polskie) w Saanow cu odbę 
dzie się w  niedzielę da, 2 k w ie t­
nia br. w m niejszej sali Pol, 
Zw. Zaw . na Pogoni. Ze 
w z g lę 1 u na ważne spraw y 
przew idziane w porządku dzień 
nym nieodzow ne jaknalicZniej- 
sze przybycie.

— W yazla z  druku.
Książeczka .O  Jaw orzynę*, 
drobiazgowo om aw iająca stano* 
wisko nasze na Śl. Ciesz. W in ­
na ona znaleść się  w  każdym  
z naszych m ieszkań, albowiem  
autor znakomicie zaraz od po* 
czątku rozpraw ia jak  czytamy 
o naszem  ograbianiu nas z zie­
mi naszych praojców.

Z tea tm  ji C zarsk iego .

Miód K aaztelańaki.
Kweedja Staropolska v  l-ch akt. J. If.

Irasiairskiafs.

Wystawianie sztuk stybwycb, 
które treścią swoją obejmują 
ubiegłe epoki o He jest wyrazem 
pietyzmu dla hlsiorjf sztuki dra­
matycznej o tyle z drugiej stro 
py dla teatrów prowincjonalnych 
powodują nader wiele trudności 
ze względów na szczupłość re: 
kwlzytów 1 ubóstwo kostjumoare.

Sztuki zamierzchłej przeszłoś­
ci muszą być wystawiane z ca­
łą drobiązgowośdą zachowawczą 
danej epoki 1 grane nadzwyczaj 
starannie ze zrozmienlem i od­
czuciem stylu danego okresu.

,MIod Kasztelański* komedja 
Kraszewskiego dotykająca faba- 
łą swoją czasów saskich opiera 
się na subtelnej satyrze prze­
ciwko chytremu karjerowlczow! 
niskiej jednostki pisarza wciska­
jącego się na dwór chorątyny, 
gdzie wkradłszy się łaskami po­
cząwszy od najmaiejszego, sie­
cią Intryg staje się panem sytu­
acji snując jaknajdalej Idące pro 
jekty.

Komedja ta daje rolę poplsa 
dla aktora grającego rolę pisa­
rza do stworzenia nadzwyczaj 
interesującego tym.

Musimy szczerze powiedzieć, 
że p. Opaliński podołał zadania 
jakie wziął na swoje barki 1 na­
der Inteligentnie odtworzył cie­
kawy charakter tego sprytnego 
mllczka „z deba pęk* zarówno 
głosem, ruchami jak 1 maską 
twarzy trafnie operując i w cało­
ści dając Istotaie żywą stylową 
postać ciemnego intryganta jpod 
płaszczykiem caoty i skromno­
ści.

Putaerką jego w roli fałszy­
wej księżny saskiej była p. Mro-

KOMUNIKAT.
Reskryptem Ministra Pracy z dniem 29. III. 1922 r po 

zostali po zdekompletowaniu członkowie Zarządu i Rady Ka - 
sy Chorych zostali zawieszeni w swoich czynnościach i z 
tymże dniem k'erownictwo Kasy zostało powierzone Komi­
sarzowi Rządowemu p Kazimierzowi Osiowskiemu i zastęp­
cy jego p Józefowi Drzewieckiemu którzy z tą chwilą obję­
li urzędowanie

Powiatowa Kast Chorych 
2760 w Sosnowcu.
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wińska, która w scenach rozbu­
dzania ognia uczucia wciągania 
w sidła kuszenia włożyła du to  
szczerej finezji i wdzięcznej ko­
kieterii.

Pp. Chojnacka, Wyborska, Dą 
browskl, Grewlcz dopełnili zgra­
nym zespołem csło id  komedjl

Z. R.

ma
"Ameryce. Dwaj 
mlowanie w Kor

. i

Ze świata.
Z as trze lo n y  p r z s z . .  Orła

Nieiwykly wypadek wydarły) i i ;  
dawne w południowej /  
żandarmi wybrali aią aa p 
iyiiary. Jedan r  niob poatraelił orła sie- 
diąeeg# aa ałapie telegraficinym. Drapie 
t iy  ptak padł na ziemi; lecz ouasałoSsię 
że był tylko ramy. idy  Jedan a iaadar- 
■ iw , chcąc go dobiC wymierzył mu po­
tężny oioa kolbą oriał rzucił się na prze­
ciwnika przyozem szponem zaczepił o za­
mek karabinu. Broń wypaliła, kładąc tru 
pem żandarma. Z trndtm  udało aio dru­
giemu Żandarmowi dobić drapieżnika któ- 
ry ztał aią przyczyną śmierci człowieka.

Am erykanka pow iła  .o ś m io ra k i '
Ameryka osiągnęła obecnie nowy re­

kord na poln—pomnożenia liczbyobywateli 
Oto małżonka .zamożnego właioiala 

zicmakieto w Roibo w Ameryce powiła 
w tych dniach aZ ośmioro zdrowych dzie 
ci. Lekarze zaintereaowali a i; żywo tam 
ijawiaklem nadzwyczajnem, dotychczaa 
bowiem najwyżaza liczba dzieci nrodzo 
nycb jednocześnie przez jedną matkę wy- 
aoaiła sześcioro.

X X X X X X X X X X X X  

R ozk ład  Jazdy
p o c ią g ó w  o s o b o w y c h
na stacji Sosnowiec W.

PRZYCHODZĄ d o  SOSNOWCA:

P ro śb a  Japonki.

i*  m
121 1

1116
145

101
291
133
115

1119
293
135

l l l ł

14S
•13

117
195
111

187
1117
211

201
1131

139
.'297

Soda.
,10 w n. z Lnblinaprzez Dabtin-Strze 

mieazyce
4.65 r. z (dranicy Tia Strzemiaez. 
6.10 z Ząbkowic (przesiad w Ząbk. 

s Warsa. Sr 13 do Krakowa). 
7.0s rano z Warszawy (poap.) 
7.36  r. z Katowic 
8.20 z Częstochowy (uczniowski) 

10.26 z Ząbkowic (przesiad;w Ząbk.
a Warsa. Nr. l5  do Krakowa). 

10.45 z Iranicy Tia Strzemieszyce. 
12.04 w poł. z Katowic 
1.25 pp. z Częstochowy

Każdy, kto złą interesuje rozwojem gospoa. Pomorza!niechaj czyta dwutyg.

„ P O M O R S K I  P R Z E G L Ą D  K U P I E C K I "
O rg an  Z w iązku  Tow. K u p  n a  P o m o rzu .

„Przegląd" o m aw ia  kw es t je  ekonom iczne ,  d o ty czące  całego 
P o m o rz a  i G d a ń s k a  D la  firm solidnych , p ra g n ą c y c h  ro z s z e ­
rz y ć  sw ą  dz ia ła lność  n a  P o m o rzu ,  „Przegląd ' je s t  n a j lepszem  

p ism em  do ogłoszeń.
Redaktor: M. Pacaazyński. Wydswca: Zwiąsek Tow. Kup. na P o m o r z u .  

Abonament 300 mk. kwartalnie. Adres: Krndziądz, Kwidzyńska 31 Numery
okazowe wysyła się na żądanie.

Zwracamy uwagę pp. knpoów i przemysłowców na łamytogi. „Przew od­
nika handlowo-przemyalowege” ktńry wyszedł w styczniu 1921

2.40 z iranicy via

3.00
3.10

Btrzemie 
szyea R.

z Zawiercia
Warszawa * scb. vie D ę­

blin— t-u lemieszy ce. 
6.00 wiecz. z Warszawy 
6.58 z Katowic

7.40 z Ząbkowic z przesiad w Ząbk. 
z Warsz. Nr. l l  do Krakowa.

8.50 z Giąatoehowy
9.25 z Grasicy via Strzemieszyce 
9.45 ze Zdulbnnows via Dęblin 

Btrsemleazyco. 
10.05 wieei. z Warszawy (pośp.) 
11.25 z Granicy via Strzemieszyce
11.50 w nuey z Częstochowy 
11,59 z Katowic

■ajskuteczniejszy środek
p r z e c i w k o

O słab ien iu  i w yc ień czen iu  organ izm u,
N iem ocy  m ałokrw is tośc i  (anemji)

B rak o w i ap e ty tu ,  złemu traw ien iu  i t. p

Pigułki Siłotwórcie
w y r .  L a b  F a r m . „ftp. K o w a l s k i "
S k u t e k  w p r o s t ,  i d u m f e w a j ą c y  o f a w n i a  s i ę  j a ź  p o  s a i y c l a  

p i e r w s z e g o  f l a k o n u  
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 99

żonyZnany je s t stosunek uległości 
względem męża w Japonji.

Wyrazem tego wymownym jest dzie­
sięcioro przykezsń » ktńremi jap> nke 
zwracała su  do poślubionego właśnie 
mężczyzny

Przyk.zanie te brzmią, jak następuje 
1) Proszę, wsiewaj jedneczsśnie »e 

mną 2 Proszę nie krzycz ns mnie w obe­
cności dzieci lab osńb starszych 3 Pro­
szę jeteli na dłntej wychodzisz to zawia 
dem mnie dokąd idziesz 4 Proszę uprze­
dzaj mnie czy wychodzisz i kiedy wró­
cisz 5 P ro s i; uznaj , raw o moje do rado 
waaia się niektśremi mami pragnieniami 
6 Proszę dawaj pewną określoną sarnę 
pieniędzy na własne moje potrzeby .7 Pro 
as; nie wymagaj od innych tego co sam 
możesz(zrobić <(ei,inni* to właściwie ona) 
8 Proszą uieczyń wobec dzieci nic takie­
go co mogłoby być dla nich złym 
przykładem 9 Proszę pozostaw mi codzisń 
czasu na czytanie i pracę nad sobą 10 
Prcszę niewołaj: „Oi Keral* (Hej tyłam i) 
gdy mnie wołasz. Jestem twą żoną i 
zasługują na szaennek.

Kończy cię ten dekalog uwagą taką: 
.Mogą się te prośby wydawać ssor- 

stkiemj, : pochodzące jedniz wprost z 
■area keebejącej nią tony '.

O F I A R Y .

Na zdemobilizowanych żołnierzy.
Poseł Pietrzyk złożył ofiarę na rzecz 

zdemobilizowanych w Sosnowcu 6000 
■k. Ofiara została złożena na ręce Za­
rząd n Związku b. wojskowych w Sos­
nowcu.

134. Marja Hala mk. 500

Na re p a t r ja n tó w .
160 Kn uczczenia pamięci śp. Józe­

fa Gąsiewskiego Mk. 3000 składa zona 
z córkami.

DWA6A. Wszystkie pociągi idące z Granicy 
do Sosnowca, vis Strzemieszyce, mają po­
łączenie w Granicy z pociągami Kraków- 
Warszawa.

PIERWSZORZĘDNA i NAJSTARSZA w  ZAGŁĘBIU

FABRYKA KAPELUSZY w BĘDZINIE
H. KISNER, KOŁŁĄTAJA 27 (podwórze),

p r z e f a s o s t i s j w  k n p e l n u c  dmstawkim i m ę s k i e  najstaranniej i najgn^ 
•tow aitj, według ntjnowMjcb p irjsk ich  lieonfiw. O la  w y g o d y  S * .  
otwarty został przy mojej fabryce magazyn obficie zaopatrzony w zagraniczne 
n o  wre k m p e la sm z e  d a m s k i e  i m * s « i e ,  c z e p k i  d w m s k f e  odpowiednio 
garnirowane I J e d n s a b ,  k a p e l u s z e  (ręczne), o d s t ę p u j ą o  t a k o w e  

o  9 0  p r o c .  t a n i e j  n i ż  g d » « e in d * i e j .
UWAGA: Za garnizowanie każdego przełaeonowanego kapelnsza nie pobiera się

osobnej zapłaty

ODCHODZĄ z  SOSNOWCA

H  J* Gods. |
298 12,30 w nocy do Katowic 

1112 1.00 do Granicy via Strzemiesz. t
116 2.15 do Warszawy (z przesiad. w

Ząbk. na krak Nr. 16 do Warszawy).
122 3.10 r. do Lublina via Strzemie-

szyce-Dęblin.
182 5,35 rano do Częstochowy

1116 6.00 de Granicy via Strzemiesz. i
1120 7.45 do Granicy via Strzemiesz '
202 8.10 rano do Warszawy
292 8.E0 r. do Katowic
212 8.56 do Zdołbnnowa via Strze- j

mieezyee-—-Dęblin. 
118 9.15 do Warnawy
142 9.40 do Zawiercie
112 12.20 w poł. do Ząbkowic (z prze- ] 

aiedką aa krak. Nr. 12 do Warszawy). 
914 1.45 do W arsa* wy - Wschodniej

via Strzemieszyce—Dęblin 1
294 2.00 pp. do Katowic
134 2.30 do Częstochowy
136 5,06 do .Częstochowy

1124 5.30 do Granicy vis Strzemiesz.
1128 7.42 w. do Granicy via Strzemiesz.

144 8.05 do Ząbkowic (z przesiad. w
Ząbk. na krak. Nr. 14 do Warszawy) 

296 8.40 wiece, do Katowic
138 10.40 wiecz. do Częstochowy 
102 12,20 w eocy do Warsrawy

UWAGA. Wszystkie pociągi, idące do 
Granicy, przez Strzemieszyce, ma|ą połą­

czenie w Granicy z pociągami osobowemi 
Warszaaa-Kraków.

X X X X X X X X X X X X

Drukarnia
Stereotypownia 13ntroligatornia

„KURIERA ZkGUBIA"
Sosnowiec, Dęblińska Nr. 1.

W Y K O N Y W A :

KSIĘGI HANDLOWE, KW1TARJUSZE, 
BLANKIETY FIRMOWE. KOPERTY, 
ZAPROSZENIA ŚLUBNE. KARTY WI­
ZYTOWE, DYPLOMY, TABELE. SPRA­
WOZDANIA, RACHUNKI, D Z I E Ł A ,  
BROSZURY. AFISZE, KLEPSYDRY. 
WIATRÓWKI, i t  p .  JA K  RÓWNIEŻ 
PRZYJMUJE SIĘ KSIĄŻKI DO OPRAWY 

C E N Y  K O N K U R E N C Y JN E .  W Y K O N A N I E  S O L I D N E .

KUPIĘ
lokomobilę

ioo HP dwucylindro- 
wą w dobrym stanie. 
Zt»terz, ul Łódzka 12 

Słuchoeki. 2753
S £ i 3 S 5 £ g S S S g 3 3 S S g g

Technik-meclianik
d o św iad czo n y  o rg an  z a t^ r  pćzy 
bu d o w ie  fab ry k  chem icznych  kil­
k u le tn i  k ie row n ik  d ó a ł u  m e c h a ­
nik zneg  ■ w k ra ju  ■ z a g ran icą  po ­
szu k u je  p o sad y .  O fe r ty  pod  
.T ech n ik  do AdministraC |i „K u -  

r je ra  Zagłęb a ‘‘. 2754

8$l głowy, algring, aiwrilglg
usnwiją powsseoheie 
znane proszki s „ko- 
g itk it m" „Migreno 
Nerve d i:* . Ząd»ć w 
apteki eh, składach 
aptemnych proszków 

z Kogutkiem".

Choroby io łądka  
kiszek, nerek, 
obs trukc je ,  be 

m o ro jd y
rsdykallie leczą

Szfijnrskit gorzkie zioła
D r .  B a w a r a  3494

a marką K sgit. Iprsedają apteki 
i składy hurtowe

SGsiowiec skład ap. Jagiełłowie!

KTO SPRÓBOW AŁ £  
5  TEN PRZEKONAŁ SIĘ 

ZE NAJLEPSZA, 
.PASTĄoo OBUWIA

je s t-MARY-
Ż Ą D A Ć  WSZĘDZIE

u n n u * * * * * * * *

Dbajmy o inwalidów 
wojskowych 

zdemobilizowany ch, 
pomagajac im 

w wyszukiwaniu 
pracyl

ś a g g g ś i i i M i

"" f a b r y k a  p r z e t w o r ó w  I
TECHNICZN CHEMICZNYCH

MARY
r tR S Z U t. DZIEIM 4B

telefon 286 51 2712

S u c h o ty  oraz wszelkie 
C h o ro b y  p io ro io io e

leczy

B ils in  ThlosoUn Agi
używa się za poradą lekarze. 

Sprzedaję apteki i składy apteczne.. 
B art i detal. Skł. apt. M. Jagielłewicza.

Egzemę, liszaje itp.
le czy  m a ść

„Lain Age”
sprzedają apteki i składy apteczna. 

APTEKA A. 0A8K0KIE6<> w Warszawie.

E p i l e p s j a  (Choroba ś«igtigo-W ti)
Zm niejsza siłę  i ilość ataków  konw ulsyjnych, a przy d łu ższem  

zastosow aniu , zupełnie usuw a tę chorobę 81«

Oryginalny „NQW OPILEPTOL“
( l  kogutkiem) Żądać w aptekach i składach aptecznych.

^ P i e r w s z o r z ę d n a  f a b ry k a  m y d ł a c h  
I*  J. CWflJQENHRFT

Sosnowiec, T a rg o w a  7 1649 I

fi zawiadamia iż  sprzedaje się

i Mydło pierwszego satunKu
■ aasfiem jąoe od 6 8  do 6 7  prooa tłuo*« ^  

M  OKUa Najmniejsza ilość  » p n e d a ij  W
2 5  f i i n t ó w a  V

Odstąpię
eklep z jednem pokojem urządzeniem 
towarem 1 kontraktem, un dostawąmle 
kn C ena około 800000 mk Wiado­
mość Staroaoanowlecka 110 Maasrnia 

_____________________ 3763
Nlemaią

więcej marnego nikłego wyglądu dzie­
ci ndy używają Neo Foelatynę Galeon 
Przedstawicieliwo na Małopolską Min 
chał Nodzeński. K r, ko w Krowoder­
ska Nr. 17__________________ _J29*_

Wózek
dziecinny spacerowy sprzedani Pił­
sudskiego 50 m 16 w oficynie

______________________ 2766

Jeżdżąc
do Francji przyjmują zlecenia handlo 
we, techniczne lub wyłączne przedsta 
wiclelstwu, „Reklama Polska* Wereza 
wa Jasna 10 Dla „ Ajencji! 2709 _

S k łep ~
spożywczy z mieszkaniem do sprzeda­
nia. Wiadomość Sosnowiec Sielce ul. 
Kaliska J 9  ________________ 2719

Udzielam
lekcji w zi kresie czterech klas gimnez 
jalnycb. W iadomość w redaseji. 2735

Z pow oda
wyjazdu sprzedam: garnilur żakietowy 
czarny i flaszer letni, Wiademóść 
Pllsudsklego 10 8 m. 5_________2724

M asxynv
pończosznicze (okrągłe ketlówka) do 
sntżedania Pogoń Racławicka 9 2732

K r a w c a - c  zeladmtka
lub podręcznego z praktyką przyjmie 
się zaraz na roboty bieżące Wiado- 
mość w administracji 2713

Lokal
wraz z urządzeniem odpowiedni na 
hurtownię bióro techniczne bank de 
odstąpienia zaraz „Kurjer "Zagłębia 
dla Z Z   2746

Potrzebna
z i  olna pończoszarka na maszynach sa­
neczkowych Wiadomość „Kurjer Zagłę 

j bia w Sosnowcu ______  2747
S k l e p

S do odstąpienia Warszawska ł ł  16 w
I Sosnowcu 2T&
* Zae«oąI
' pies czarny rasv Doberman ussy 1 
; ogon obcięte, Uprąaza się o i odprowa- 
f dzanie Staroscsuowiecka 64 Bujakow-
| ski.  2?M
| Zgubiono

kartę detnobilitacyjną wydaną przez 
PKU w Będzinie na imię Antoniego 
Sypirskiego Zwrócić do Kurjera 2769

tty y ń aw ey f 5 p ó i a t  W v d a e T  aK & r|, Źftgl»
TłoesaU .SpAs«» ^ydaw. K«n. Z*gł.“

Re<t»k<eri Jóset Stacoer«c».


